
Z W  iednia d. 7. Października. p ieśni , p o t y c z k i , w Mórych  się koleyno

Dnia u), p. m. siedzący dotąd w Olo-  o k a z y w a ł /  talenta i z ręczność ;  w r a ż a ły  

Hiuńtu więi ień stanu by w s ty  jenerał  La-  świętobliwe  uszanowanie przer  o ka za ł ość  

fciycUn. został  z ske in j  towarzyszami  nie- o b r z ą d k ó w ;  na ten czas p r ac e ,  przemysł ,  
woli  n * "  oin iść w y p u s z c z o n y , i w ton a-  i rolnićtwo za w i e s ze n e n i  b y ł y .  
r*vstwie C e s a r s k ie g o  offteyera Jo  Ham- Cz em użb yśm y nie mieli w tym naśla-
fcur ,  , CiSV ięziolty.  d o w ać  Spartanow i R z y m i a n ?  Czutanżby

Z F rirfża  d. 22, W rześnia. ** naród Francuzki  nie miał  z tym samem ob-
z okazy i nadchodzacey uro- chodzić zapałsm , z t y m  Samem uszanowa-  

czystości  kładzie nasiępuiacą odez wę ad- niem i span ia łoś c ią , wszystk ich  chwaleb-  
tninistratorow: ”  Wszystkie narody wolne nych rewolucy i  epokow? 
obchodziły  z uroczystością s ławnieys/e rwo  O w y  o by w a te le  w s tr zya tay c i e  wasze

iey hśstoryi zdarzenia.  P ierwsze  ich świę prace w dniu x V e n d e m i a i rc , z a m k n i j c i e  
ta by ły  wyrażeniem ukontentowania i wa sz e  w a r s z t a t y ,  wasze  ka nt ory ,  wasze  
w d z i ę c z n o ś c i ; dz i ęko wa l i  tw ó rc y  natury sklepy , i nie zatrudniaycie się tylho obcho- 
l a  obf i tość,  Morą z lewał  na ieh ziemię.  W dzeniem w sposobie godnym w a s ,  g łow n ie y  
dalszym czasie pami«tka chwal ebnych  i p o  szey epoki re w o lu c y i ,  którey winniśmy na- 

żyte czny ch  zdarzeń przy wią zan a  by ła  do szą woloośe j założenie rzecz ypospol i tey . ”  
dni maiących ie na za w s ze  uwiecznić.  T e  M o w i a , iż r oz m o w a  oby  watela  T i e i l -
święta przypominamy szc2egulnieysze naro- hard nowego negocyatora  Francuzitiego z 

d o w  dzieła , o b ch o dz one b y ł y  p IłC* tańęe, lordem Malmesbury  b y ł a  nader lakonicz



' t l i .  Tre i lhard  za p y t a ł  się : Mas* że 

W R s u  moc oddania Francy  i iey o sa d,  -(Nie 
Jedz-2: W P a n  po nie. _  Z tey okaz y i  mo- 
wi o no  , że Tre i ihard  nim wyiechAł  do Lil l  

z o s ta ł  członkiem trybunału kafsacyi .
Jenerał  Rernadotte w y s ł a n y  iest'_ co 

M a r s y l i . , o t r zy m a w sz y  od dyrektoryatu  
Lommendę nad 8 d y w i z y ą  w o j s k a .

R ed a kt o r  ogłosi ł  tu następujące p is­

mo,  o k tórego  pewności  chociaż  zaręczyć  
nie m o ż e m y ,  czyta ią  go iedoak z c ieka­

w o śc ią  dla tego że się jeBerała Pichegru 
d o t y c z y .

.Kopia listu  p rzez P . L o u is  do m arszałka  
hrabiego W . . . .  d. 14 kw ietnia  

1796 pisanego.
M  ości Panie M irs za ł ku  !

Z a s z c z y c i ł e ś  W P a n  szacunkiem i s w o ­
ją  ufnością jenerała Bapt is te;  o d p o w i a d a  

oo temu oboygu  Wstępując » ś lady  przez 

niego w s k a z a n e , postępki  iego ozuączarą 
wie lk iego  c z ł o w i e k a ,  i nadeydz ie  dzień w 
kt ó r y m  będzie m óg ł  o ka z ać  żeś go osądzi ł  

podług  serca s w e g o ,  to iest ta k ,  iak wa rt  
iest bydź  c e u k o y m .  Z depeszow dzisiey- 

szey  nocy  uznasz W P a n  , iż Baptiste do 
p ost ęp ow an ia  s w o w g o  wiele zręczney ł ą ­
c z y  roztropnośc i .  Proszę cię iednak MPa-  
nie Marsza łku  ab yś  p o z w o l i ł  poddać pod 

swoie  ś w i a t ł o  i rzadką  otwartość  następu* 
iące uwagi :  Cożkolwiek gazety ogłaszać 

.mogą względem B a p t y s t y ,  uczynisz W P an  
sobie samemu zapewne t ak o w e pytanie: 

’ * A lbo  Baptj*ste iest poczc iwym  cz ło wi e­
k i e m ,  a lb o  z ł o c z y ń c ą ;  albo Baptystę iest 

zdolnym d °  poięcia i wykonania przeds-ę- 
wz ięść nayśmielszycl i  i nayszlacheui iey-  
s z y c h ,  albo iest cz łowiekiem poświęcp 

pynj  h ańbię i zbrodni, „  W  pierwszym

p r zy p a d k u ,  g d y b y  "nie pragnął  z ser.ńi r 
duszy uskutecznić zamiaru tego , nie b y ł ­
by p y ta ł ,  ani odbiera! pieniędzy , nie bvł-  
by w y s y ł a ł  osob zaufany ch , ani w p ł y w a ł  
przez miesięcy ośm w czynność tylu o s o ­
bom w i a d o m ą ,  gdy do sy ćb y  by ł o  na ied- 

ney aby/ go zgu bić ,  czego ustrzedzby się 
niemogł.  W  drugim pr zy p a d k u ,  BaptysLe 
pan skarbów H0ll.1nd.yi . upoważniony  re­
w o l u c y j n ą  władz ą  w czasie życ ia  i po 

śmierci Ro be sp ie na  , b y ł b y  się tuczył  z ł o ­

tym i krwi ą  i b y ł b y  się dopuści ł  niektó­
rych  p izynaymniey  czynności  tak ch , ia- 
kich wstydz ić  się mus^ą j enera łowie  bran- 

cuzcy;  a wolność druku żadnych  dziś me- 
maiąca granic nie zaniedbałaby  mu ich 
w y r zu ca ć .  Baptystę  mogąc zebrać nnllio- 
ny w Hadze  w y s z e d ł  ztamtad ubogi i po 

wa żan y  i nie potrafi łby dzisiay  ukryć  ty- 
s iącow luidorow , a te haubąby  go ok ry ł j ’ . 
G d y b y  go można  aż do tego stopnia znie­
w a ż a ć  , a by  mniemać i i  do S z w e c y i  poie- 

d z i e , nie d os yć by  b y ło  rozumieć go z b r o ­

dniarzem , a l t  nadto naynierostropnt sy- 
szym i nayg ł up sz ym cz łowiekiem ; ponie­
w a ż  cz łow ie k  ten podthlebiacby  sobie nie 

m ó g ł ,  a b y  zrobiwszy  sobie igrzysko z s ł o ­

w a  kr ó l ew sk ie g o ,  Xcia Ko.-deusza , W F a ­
na ,  jenerałów Cefsarskich i gabinetu An­
g ie lskiego ,  zo s ta wi ws zy  wszędzie o o w o d y  

i niezaprzeczone ślady swoich przec iw 
d yre kt ory ato wi  m i n e w r o w ,  a by  mówię  

nie by io dosyć  na iednym s łow ie ,  k t ó r e j ­

ko lwiek  osoby  będących  z nim w z w i ą z ­
kach z okoliczności  m eg azy now  , do z a a ­

resztowania go przed przybyc iem nawet  

iego do Sztokolmu , i zdięcia mu g ło w y .  
Wszystk ie  aż do dnia dzisieyszego kroki 

d o w o d z ą ,  iż Baptiste iest u czc iw ym  człc-



wiekiem , i rzadkie posiada  talbnta , aie 
przec iwnie nawet rozumieiąc , tak dalece 
ma przewyższa jącą  pobudkę b y d ż  poczc i­

w y m  , iż nie by dz  oim me może .  P ros !ł i 
otrzj  mał  dla swoich  interefsow zwłok i  
miesiąc ie d en , ma teiaz  p r z y b y d ź ,  a tak4
W P a n  spostrzeżeż w  tym  postępku krok 
rowoie  roztropnego i zręcznego p o l i t y ka ,  
iak wielkiego cz łowie ka  , Rlory natych  

miast zadziwieniem ma na ba wi ć  E u r o p ę ,  
i dzięki  Tv, oiey wielkomyślności  MPanie  
M a r s z a łk u ,  dzięki wspaniałym otfiarom,- 

które uczynić raczy łeś  Xciu Kondeuszowi  
ma uwolnić Europę , od niszczących ią 
przez lat 6 nieszczęść.  T a k - i es t  MPatiie 
Marsz a łku ,  Baptystę  uczyni  co pr zyr zek ł  
W  Pa n u , a uczyni  to stosownie do chęci, 
Xcia E c  nrleuóza i W  Pana daię W Panu 
i r o y  honor w z a k ł a d ,  iż moment ten bar­
d z o  iest bliskim , w którym imię iego talr 

drogie dla s ł a w y ,  z wdzięcznością tylko  i 

rozrzewnieniem sp.ominane będzie od na­

rodu Francuskiego ,. który nauczy sw oią  

potomność w y m a w i a ć  go. z usz anowa­
ni; m. Racz  przeto zakl inam Cię MPanie  

Mai. izatku sprzy iać  da ley  przedsięwzięciu 

ty le  zaciagaiac.emu względem ciebie wy so  
kich obowi . i zkow , ws pa nia łość- twey  du­

szy i szlachetność twego serca są niewy 
czerpane , one to zaręczała skutek z a m y ­
słu , który m.a. uwienczyć  Jego Cesarską i 
Kró l ews ką  Mość u alecżoe i n ie z wy ci ęż o ­
ne tak czę-to od ciebie do z w y c ię z t w a  

p o w a d z o n e  w o y s k a  , i naród Niemiecki  
s ł i w ą  równic czysty  ja k świetną.

Dpraszam. W R a n a ' a b y ś  s ję po zw oi i ł
•pe wn ie  iż w kilku dni ich. Baptista pi zeszłe 
mu plan ułożony , iakqież  ostatnie maiace

sic przedsiębrać układy  , i o,t  wątpię wca 
l e ,  ieżel.  W P a n  s p r z y j ^  mu T&cły s». aby

.................................nie m i a ł b y d ź  od W P a n*'
zaprowadzony  na łono K r a o c y i , przed kon- 

cem przyszegc  miesiąca.  Jestem .z uszano.  
Wanię tr Mościpanie Marsza łku  &c .

Louis autor tego listu albo iest 
Courant  z  Ntuschate l ,  albo  F a u c h e - B o r e l  
drukarz także z Neuschatel .  Donies iemy 
kt óry  z nich p r a w d z i w y m  b y ł  k o r e s p o n ­
dentem tego Marszał l  a.

Z g iow n*y kw attry  w Yascęryano d.
27 Fructidor  ( 1 3  w rześnia roku  ) 3.  

B u o n , c a r t e  jenerał  kommend: armią 

W ło s k ą  do dyrektoryatu  w y k o n a w c z e g o .
Ob)  watele Dyre kt oro wie  ! Kummi /1  a .  

rze rządowi  do w ysz u ki wa ni a  dzieł  sztuk 
i umiejętności we  Włoszech  , zako ńcz y l i  
iuż sw oie  obowiązki .-

Ci  ludzie dysty  tigwowali.  się przez-" 
sw oie  talenta;  s łużyl i  rzeczypospolitey j n*. 
h wi e  , pracowi- ic ,  z skromnością i bezstron­

nością n iep orównan ą,  i tdynie sw oim  za-f 

przątnieni obowiązkiem pozy ska l i  sobie 
szacunek ca łey  armii.  W  delikatey s w o i e y  
czynnośc i ,  którą na nieb o d b y w a ć  p r z y ­
padło , dali Włu cho m  firzj k ład cn o t ,  k t ó ­
re prawic zaws ze  znakomicie tym. u w a r z y  
sza talentom.

Podpisane B u on a p a rte , 

Z Sztokolmu. d. 23. W rześnia.

D . 3 0 1 .  m. wy ie cha ł  Król  Jinć z wiel- 

świ tą do KarUkrony  dla przy jęcia  przy-  
szłey swoiey  małżonki  2 kąd eskadra adrri 
ł a ł a  Wachtmeister  udała się iu i  pouią do 
Stralsund. Dla przyjęcia kró lówey  i d la  

św i ty  ca łe go  dworu  500 koni  na kazano  

d o s t a w i ć . --. Baron Uglas pr zy ią i  dziś u- 
rząd marsza łka  dworu.

Z  P aryża d. 24. W rześnia.

Bliskie o twarc ie  kampanii ,  iest p r z y c z y - J 
n ą ,  że inskrypeye do 7 li w:  za  sto spadły  »>

)*C-



pieniądz co dzień r z a d s z y ,  handel  upada  
i wielki  iest nacisk tv kafsie rachunkowey
(b->nku) do zmieniani* iey bi l letow.

W o y n a  lep iey umysły  iak odezwy, i 

dtkrera ukoi ;  bo i l ioi ia? n a y b i r d z ie y  w e ­
wn ątrz  pr«.eciw sobie s,i roziatrzone' ,  złość 

iednak sw oią  wszystk ie  przeciw z e w m t.  z- 
Bym nieprzyiaciołom obroea , i n gdy nie 
Ścierpią,  żeby im obce mocarstwa  prawa 
przepisy w a ł y . O  tey prawdzie po <in.»i

się iuż byli  dawno  nasi nieprzyjaciele pr ze­
konać .

T e r a z  zatrndniaią się tu ż y w o  przy 

goto wa niem  do otwarc ia  no we y  kampanii .  
N a s za  armia we Włoszech  będzie do >50,000 
ludzi  mocna  Uformowanie  rzeczypospo-  
l itey Cysreńskiey  będzie nam przy  o tw a r ­

ciu kampanii  w  Niemczech bardzo u ż y t e ­
czne.

O b y w a t e l  Letourneur kommifsarz dy- 
Tektoryatu przy  departamencie L o a r y  , 
b ar dzo  św ia t ł y  patry ota ,  pr zy ją ł  iu ż ,  iak 

R ed a kt o r  donosi  urząd ministra w e w n ęt r z­

nego.  Minister sprawiedliwośc i  jeszcze 
nie iest m i a n o w a n y . O b y w a t e l  Vim.-.r 

nie pr zy i ą ł  tego urzędu.

Kommendant  teraźnieyszy g w a rd y i  

c iała  p r a w o d a w c z e g o  jenerał  d y w i z y y n y  
Cher in ,  zosta ł  od dyrektoryatu  nazad do 
•rm i i  Sambry i m oz y  odesłany,  i parę pis­

to le tów w podarunku dostał .  "  Jeżeli się 
nieprzyiacielskie kroki nazad rozpoczną , 
ln o wi  Cherin w liście swoim , zostawiam 

so bi e ,  O b yw at e l e  D y r e k t o r o w i e ,  z placu 

honoru okazania  W a m  moich uczuc iow 

wdzięczności .  ,,

O yrektoryat  mian ow ał  rezo lucyą  s w o ­
ią pod d 23 t. m. którą dzisieyszy R ed a k ­

tor pr zy wo dz i  , d y w i z y y n e g o  jenerała An- 
gereau , który dotąd woyskami  w Paryżu 
Itntłimentl^niwaf , jenerałem knmmen-irru- 
• aryni  .i-rmii Renu i Mozel i  i armii S j m b t y  
i Mozy  na mierseu zeszłego Hoch;-. i  o 
po twi erd za ,  że jenerał  Moreau nie p o w r ó ­

cił ieszcze do sw oiey  kommendy.

Z mianowania jenerała Angereau na 

kommenite z łączonych teriz  ob y dw ó ch  ar- 

miy bardzo tu publiczność h'<nte»j1a ; w ia ­
domo bowiem iak się Angereau w Wios- 
kich kampaoia ih d y s i y n g w o w a ł ,  i iak się 
wiele do s ławoego  z w y c ię z t w a  przy m o ­

ście pod Lody  , przy Arcole i Castiglione 

pr zy ł oży ł .  Jest on i-;k wia domo rodem z 
P a r y ż a ;  oyc iec  jego iest przekupniem fru 
kto w.

Na wi ad o m oś ć  o śmierci j enerała 
H o c h e ,  postanowi ł  dyrektoryat  , że 1 de- 
k a ł y  ua Mars ow em  polu będżłe za niego 

żałobny  obrządek ob chodzony.  O w d o ­
wia ła  teraz jenera łowa Hoche i żona jene­

rała Debel le są córki  dozorcy m ag a zy nó w 

Dechaux  w Metz.
Srzodki  przeciw emigrantom są iesz­

cze co dzień zostrzane .  Wielu / nich z o ­
stało z l isty emigrantów w y m a z a n y c h  ; 

d yre kt ory at  nakaza ł  teraz a l f  betyczną l i­
stę ich sporządzić  i po departamentach ro­
zesłać , a by  urzędnicy mogli się ro zp a ­
t rz yć ,  czy  się w w y m a z y w a n i u  nie p o m y ­
lili. Wiele  więc emigrantów , może zn o ­

wu na listę wnidzie.
Minister woienny Scherer sto piędzie* 

s i at  o f F i c y alistow oddali ł  z s w e g o  w y d z i a ­

ł u ,  którzy  po części  ro y a l i s c i , po części  

z oddalonemi  osobami  w  ścisłych z w i ą z ­

k a c h  stal i -— Z Fon lceay  don oszą ,  że A n ­

glicy 16 wypr ow adz oD yc h X ży  do W’ andy



w y s a d z i l i , których  natychmiast  areszto­

w a n o .
N i m  Sj s k w P a r y ż u  z n i s z c z o n y  z o ­

s t a ł  , w i e l e  d o m o w  r e p u b l i k a n ó w  w L y o  

c i e  p r z e z n a c z o n y c h  n a  o l f . a r ę  by to k r w i ą  

o z n a c z o n y c h ,  k o m p a n i a  J e z u s a  z n o w u  u- 

r z ą d z o n a  , d r z e w a  w o l n o ś c i  p o o b u l a n e  

& c .  T e r a z  n a y w i ę k s z a  s p o k o y n o s ć  t a m  

p a n u i e .

W  Florencyi  m ó w i ą  tuteysze p isma,  
w y s ł a w i o n o  4 armaty kartaczami ładowne 

dia wstrzymania ludu od wzruszenia się.
S w i e t o ,  k t ó r e  tu d.  22 na p a m i ą t k ę  

Z a ł o ż e n i a  r z e c z  y p o s p o l i l e y  o b c h o d z o n o ,  

p r z e c h o d z i ,  m o  w i R e d a k t o r  , w s z y s t k i e ,  

k t ó r e  tu o d  r o k u  179J  b y ł y  w i d z i a n e .  

W i e l k i  n a p ł y w  o b y w a t e l i  ; z a p a l  , k t ó r y  

się w  c z a s i e  t e g o  o b c h o d u  o k a z a ł ;  w i d o c z ­

n i  u - e s o ł o ś ć  w c z a s i e  i g r a s z e k  , w i e l k i  po 
r z ą d e k ,  k t ó r y  w i ę c e y  i a k  m i ę d z y  1 50,000 

p r z y p a t r y  w a c z o w  z a c h o w a n y  b y ł  ; r e p u  

b l i k a D c k i e  p i o s n k i ,  t a ń c e  i c z ę s t o  p o w t a -  

r z a o e  w y k r z y k i w a n i e ;  n i e c h  ż y i e  r z e c z p o ­

s p o l i t a  /  w  c z a s i e  p r o c e f s y i  d y r e k t o r y a t u  

n k a z y  w a n e  o k l a s k i ; p i ę k n y  w i d o k  o k a z u -  

i ą c e g o  z u - y c i ę z t w o  w o y s k a ;  n a k o n i e c  u- 

k o n t e n t o w a o i e  P a r y ż a  w  t y m  d n i u ,  m u s i a ­

ł o  w s z y s t k i c h  p r a w d z i w y c h  p r z y i a c i o ł  

W o l n o ś c i  r a d o ś c i ą  i o a d z i e i a  n a p e ł D i ć .  . ,

W  m i a n e y  m o w i e  u I n w a l i d ó w ,  o d d a ł  

R e v e i l h r  L - p e a u x  n a l e ż ą c e  s ię  t y m  ra oi o-  

n . y m ,  lub  p o d  b r o n i ą  z s i w i a ł e m  w o i o w o i -  

k 1 n p o c h  w a ł y  , i w y  s t a  w i ł  p r z e c i w  n o ś ć  i ch  

p o s t ę p , . u ,  z p o s ! ę p k j etłl z o i e w i e ś c i a ł e y  m ł o  

d .  . W m o . v i e ,  k t ó r a  p o t y m  na p o l u  M a r ­

m u r e m  m i a ł ;  w y S U w i ł  R e v e i ||er _L e p e a u x  

• t a n i e  s ic  F r a n c y i  W o ł o a  „  D f . ę k j  D, e c h 

C> b ę d ą .  rzekł ,  d z i ę k i  ‘ t o b i e  n a y w y ż s z y  

h ę d z t o  l o s o w  ś w i a t a ;  F r a n c y a  ies l  r z e c z ą

pospolitą! Lub o  nasi naynieubłagansi  nie-
przyiaciele  przymuszeni  do słuchania po- 
koiu s l o w ;  lubo widoczna  poprawa w e ­
wnątrz ok iznla  dobroć republ ikanckiey 

konstytu y i , starano ią się iednak zniszczyć 
i monarvhią oazad w p r o w a d z i ć .  Nieprzy- 
iaciełe nasi nie u ży w a l i  do tego s i ł y ,  ale 
zdrad y  i przekupstwa.  Z d r a y c y ,  k tórzy  
się we  wszystkich władzach  z n a y d o w a l i ,  

i Da łonie nawet  n a y w y z s z e y  w ł a d z y ,  nie 

ukrywal i  iuż więcey  swoich proiektow. 

Moment ieszcze p o c z e k a w s z y ,  iuź by kon* 
stytucya by ła  ob.-lona i po rzeczypospoli-  
tey ! Lecz n a y w y ż s z y  Rząd co  losami 
świata!  oko twoie oycowskie by ło  zaws ze  
na nas zwrócone.  W  momencie t y m ,  g dy  
się kray  do obalenia zgina ł ,  postawi łeś go 

z e o w u  na iego fundamentach; powali łeś  za ­

ślepieniem i strachem spiskowych,  a p r z y ­

jac iołom wolności  ułatwi łeś z a w a d y  i na­

tchnąłeś ich szlachetną śmiałością.  Na  d. 

4 września zawstydz i łeś zdr ayc ow  , i u w i ­
kłałeś ich w własnych sidłach,  które na p r z y ­
jac ió ł  wolności  zastawil i .  Republikancka'  
konstytucya została umocnioną. Dzięki  ci 
nay w y z s z y  Rządco  losami św i at a !  F ra n­
c y a  iest ieszcze rzecząpulitą!  T e r a z  do 

pełoiy twego dz ieła,  umocniy na zaw s ze  

te rzeczpospol itą!  Nieprzyiacie le  konsty- 

tucy i  roku 3 ukryl i  się - ale oni ieszcze czu- 

waią  Przyjaciele  iey n iepowiooi  więc Da 
fa ł sz yw em  bezpieczeństwie zasypiać .  Nie 
zapom inaymy , iz ieZeli okrucieństwo w s z y  

stkich serca o b u rz a ,  to słabość pogardę  

ś c iąg a ,  i że dla uchronienia się od iednego 

nieszczęścia,  s łabość w t r ą c i ł a b y  F r a n c y ą  

na nowo w przepaść n ę d z y . N a y  w yZ sz y  

B o że !  opiekuy się zawsze  naszą o yc zy zn ą;  

prow adź  nasze m yś l i ;  natchniy Franca-



*o w  wi e l ko śc i ą ,  szlachetnością i uczuciami 
nie interolsowania ; Da o w  czas nasza oy- 
czyzna  b idz ie  zaw sz e  wolną i sz częś l iwą!  
Dzięk i  ci  nay w y ż s z y  Rządco  losami ś w i a ­
t a !  F r a n c j a  iest r tecząpospoli tą  ! Niech 

4yie ko n s ty t u c ja  roku 3 ! ”
T r z e y  inw al idz i ,  których prezydent  

dyrektoryatu  d. 22 imieniem narodu uwień­
c z y ł  i medalem u d a r o w a ł ,  by l i :  Kapitan 

Baron  , 32 lat , który przy Huningen o b y ­
dwie  ręce utraci ł ,  kapitan morski Martin,  
24 la t ,  który w potyczce morskiey pod a d ­
mirałem Vi|laret Joyeuse obyd  wie nogi u tr a ­

c i ł ,  i kapitan Gaulb ier  , l a t ,  któremu 
pr zy  liniach Weifsemburskich o by dw a  o czy  

kula  w y r w a ł a .
Prezydent  rady, starszych M ar bo t ,k tó  

ry  w  święto  d. 22 września m ow ę mia ł ,  

iest  ten sam , k tóry  p:2ed r e w o l u c j ą  d. 4 
września  iawnie na mównicy  o ś w i a d c z y ł  
ż e  kontra re wo luc ya  iest w r a d z i e  500, a 
Ł a m a r q u e ,  który w radzie yo o  iako p r e z y ­
dent podobną  miał  m o w ę , b y ł  iak w i a d o ­

mo w Ąustryackiey niewoli .
Z  L ondynu d. 22. W rześnia.

Dnia 20 t. m. kord M a l m e s b u r y  w to­

w a r z y s t w i e  lorda Morpeth i P. Ęllis p r z y ­

b y ł  tu w samo południe z Lill  nazad. Lord 
maior odebra ł  następujący billet , od se- 
kretarza s tanu,  który dzień przed tym w i e ­

czór  b y ł  pisany:
M y l o r d z i e ! trzymam za  potrzehne do­

niesienia c i ,  że  lego wieczora  p r zy b y ł  tu 

ku rye r  z wia domośc ią  że  na  dąny sobie 
*nak  od Francużkich pe łnomocników,  lord 
M alm esb ury  nie dopią wszy  celu swego  po­

se ls twa  LiII o-puścił,  i iuż się w drodze na 
po wr ot  znayduie.  M a m  honor by dź  &c.

Dundas. 
tego, biiletu posłano zaraz do-

L o y d s  kawiarni  i na g ie łd ę ,  i ten tak nie­
spodziewany p o w r o t  lorda Malmesbury  

tak wielki  strach sprawi ł  , żt 3 proceuto 
we papiery do 47,  s p a d ł y , ale wc zo ra y  
znowu ieden procent w gorę posz ły.  Już 

to po trzeci raz usi łowania naszego mini- 
sierium do przy wr ócenia  w Europie poko 

iu sa niszczone. T a k  niespodziewane b y ­
ło oddalenie lorda Malmesbury z L i l l ,  że 

kuryera , k t ó iy  mu zw-ględem zasz ley  w 
P aryżu  rewolucy i  wióz ł  depesz*- w p ó ł  dto. 

gi natrafił. Jedna tuteysza mioisteryalna 
gazeta opisuie oddalenie iego w ten spo- 

sob: ”  Jak tylko  o b y d w a  nowi  Francuzcy  
kommifsarze Trei lhard i Booniers do Lill  

p r z y b y l i ,  podali  zaraz lordowi  M almesb u­
ry u ltymatum dy rekioryatu , które w s z y ­
stkie te niepodobne żądania w sobie z a ­
m y k a  , co -Leiourneur zaraz na po czą t­
ku podał .  T e  pretensye S ą , żeby Anglia 
wszystk ie  od początku tey w o y n y  poczy  
nione zd o by cze  powroc i ta  , i prócz lego 

Francyi  i iey sprzymierzeńcem znaczne 
nadgrody  w pieniądzach dala.  T a k a  była 

zasada do n e g o c y a c y y ;  lecz nie dosyć  na 

ty 111 Trei lhard (powiedz iał  ieszcze, że gdy te 
przedugodne artykuły,  podpisane będą , 
wiele ieszcze innych punktów będzie do 
roztrzaśnienia , 1 . za py ta ł  się poty m lorda 
Malmesbury w tonie naglącym , c/y ma 
ochotę podpisać one ? Lord Malmesbury 
o dpowiedz ia ł  , że to ultimatum musi 

wprzód  swemu dwo row i  przesiać ; lecz 
Trei lhard r ze k ł ,  iż lep iey by zrobi ł  g d y b y  

się sam do Londynu udał ,  dla wy robienia  
sobie no w y ch  i n s i r u k c y y , a gdy te o tr zy ­
m a ,  będzie mu milo oglądać  go nazad w 
Lil l .Na drugi dzień nasz pose.1 o . jechał.  „ J u ż  

iest gotowa d ek la r a c ja  dworu  St. James do 
Europeyskich  d w o ro w  względem przeri



wieni* się nowego rz.^u F f i i r u * K i e g o  dft 
robienia pokoiu,  i w krótce będzie pu bl i ­

ko .vana.
Oprócz»wyż-szych  t wa rd yc h  w a r un ­

kó w pokoiu,  miał  ieszcze d y r e k t o r i a t  ż ą ­
d a ć :  żeby  Gibraltar  b y ł  Hiszpanii  odstąp 

p i o n y ,  żeby  drz ewo  wolności  w It landyi  
b v ło  zaszczepione , żeby  nasz monarcha 

tytuł  króla Francuzkiego z ł o ż y ł ,  żeby' bill 
cudzoziemców by ł  zniesiony ,  i Francuz 

kim o by wa te l o m  nadana wolność w Anglii
naradzenia sie bez przeszko.dy w politycz-

* ’ | 
nych interefsach , noszenia narodowey  k o ­
k a r d y ,  obchodzenia świat  d. 14 lipca 17S9 
d. 10 sierpnia J792, d. 21 stycznia 1793 > 1 
d. 4 wrześsia  >797 >' żeby  poseł Francuzki  
przy naszym dw orze miał  nad innych pier* 
w szeństw o,  i kiedy rzeczpospol ita  n a z n a ­

czy u dworu  a u d y e s c y ą  ; żeby  Anglia nie 
zawier a ła  nedal żadnego alliansu na s z k o ­

dę Fra nc yi  i iey sprzymierzeńców ; żeby  

bank Angielski  p o ż y c z y ł  Francyi  na 13 lat 
20 mili: f  szt: , żeby Francuzkim kommif- 

sarzom wolno  by ł o  w y b r a ć  sobie z krole- 
wskiey gal leryi  100 naypieknieyszych o b ­

r a z ó w ;  żeby- dla bezpieczeństwa  F ra n cy i ,  
aż do ukończenia pokoiu oddano iey p o r ­

ty Portsmut i Plimut & c .  Lub o  o c z y w i ­
ście widać  że to wszystko  iest zupełnie 

zmyślone , postępek iednak Francyi  w z g l ę­
dem drugich kraiow,  dał  do tego powod.

Po ostygnieniu z pierwszego wrażenia 
które n ieszczęś l iwy  los ne g o c y a c y y  w Lil l  
s p r a w i ł ,  w idz iemy,  ż e n.rsz rząd w s zy st ­
kiego d oł o ży  , a by  nie p r zyy ść  do tey k o ­
nieczności  zawarc ia  nieprzystoynego p o ­
koiu. Ostatnia p o i y C2k a lrac,j prawda 17 

od sta;  ale nie wycz erp any  duch P. Pitta 
miał  n o w y  plan skarbu w y n a l e ś ć ,  podług 
którego w o y n a  będzie daley bez o bk ła d a ­
nia ludu nowemi  taxami  pr ow adzona.

Gd y  familia królewska  powróc i ła  w  
poniedziałek wieczór z W e y m u t  do W i n d ­

sor , całe miasto by ł o  oświecone.  W e  

śrzodę  d a w a ł  kroi  p ierwszą a udy enc yą  w  
Sr. James. Przedstawiano mu między in- 
nemi P.  Balan zawiad uiąc eg o  Pruskietfii  

inlerefsami w niebytnos'ci barona Jacobi i 
kapi tana R y a n ,  który w  ki lka dni do W i e  
dnia odieżdza.  Potym  b y ł a  tayna  r a d a ,  

na którey w sz y sc y  ministrowie przytom-  

nemi byl i .  P.  Pitt n ie znaydow ał  się ani 

na a u d y e n c y i ,  ani na ra d z i e ,  ponieważ  
krotko przed tym odebra ł  sztafetą w i a d o ­
mość o śmierci swego sz wa gra  P. E d w a r ­
da El l i o t ,  syna lorda Elliot.  Przez śmierć 
iego wakuie  urząd n a y w y ż s z e g o  komtnif- 

sarza przy Ittdyyskiey kompanii  i w  par- 

lamancie.
Jak tylko lord Mahnesbury w L o n d y ­

nie s t a n a ł , udał  sie zaraz do lorda Gren- 

ville i przeszło dw ie  godziny z nim roz­

mawia ł .  W c z o r a y  b y ł a  u lorda Grenyi l le  

r a d a ,  na którey się hrabia C h a ta m ,  hra­
bia L iv er po o l ,  hrabia Spencer ,  Xżę Port- 
laod,  P. Pitt i Dundas z lordem Malm^s- 
bury zn aydowal i .  Zaczę ła  się o godzinie 
12 i t rwała  aż do 3 po południu ; uradzenie 

na niey posłano kr ó lo wi  do Windsor.  W o-  

ienny sekretarz Windham 1 n a y w y ż s z y  je­

nerał  artyl leryi  lord Corowal l i s  czynią  ie- 

szcze podrożę w kraiu;  ale w y s ł a no  do 
nich umyślnych  a b y  iak nayprędzey  po­
wrócili .

Dziś w y s ł a no  depesze od rządu do  

d wo row  Wiedeńskiego i Petersburskiego.  

Portugalski  poseł  w y s ł a ł  n a d zw yc z a yn eg o  

kuryera do swego  dworu.

P ar lament ,  o którym słychać b y ł o ,  
że się w piażdzierniku zgromadzić  m a , nie- 
zgromadzi  się a l  w l i s top ad zie , ponieważ 

□owe uchwalenia ptenięd-^ do popierania



w o y n y ,  d o p i e r o  w  s t y c z n i u  p r z y s z ł y m  b ę ­

d ą  p o t r z e b n e .

Kapi tan Cotes , który iako Angielski  
agent do w y m ia n y  brańcow woi enn yc hdo  

P a r y ż a  miał  poyść  , c iężko żeby przyte- 
r >źnieyszey odmienię rzetzy  lam poiechał,  
z w ł a s z c z a ,  że nasz rząd przedsięwziął  te­
raz  żadnego ol f icyera Frant u z kiego od ka ­
pitana rangi nie wymieniać  , poki I'. Smith 

nie będzie uwolniony.
Wczora przysz ła  do L o y d s  kawiarni  

wi ado m oś ć ,  ze Francuzi  prztd oznay mie­
niem pokoiu między Francyą i Portugalia 
za w a r te g o ,  bogatą kupiecką Portugalską 

f iottę od 2i okrętow z Brazyl i i  do Upoi ło  

i d ą c ą , zabrali .  — Kupiecka fintta1 Angie l­
ska pod konwoiem z zachodnich wysp  do 
poriow L iw ei pol u  i Loml yusk i tgo  sztzęsd-  

w i e  pr zybyła .
Flol la  admirała Duncan po w r a c a  na 

laki  czas do Angielskich p o i l o w ,  dla na ­
prawienia poniesionych od burzą- &e .  szkód; 
niektóre okrety iuZ po wr oe dy .

I r l a n d z k i  p a r l a m e n t  lest  a ż  d o  24 p a ź ­

d z i e r n i k a  o d r o c z o n y .

^ Z n a n y  margrabia P u y s a y e ,  który w 

zachodoicy  Francyi  znaczną ioUt g ' a l ,  
z n a y d u e  się teraz w Londynie ,  B o z c - P e -  
rigord , brat teraźnieyszego Francuzkiego 

ministra ma się także iako emigrant w An 

glii z n a y d o w a ć .
Nasz woienny okręt Tisiphone F r a n ­

cuzkiego korsarza le C e r f  od 14 armat nie 

daleko  uyścia Wese ry  i do Jarmut przy 

prowadzi ł .
Papiery  stoią dziś 48 a za sto.

Z  D u jse ld o r f d. 25. W rześn ia.
O de zw a  względem formowania  rze­

czy pnspolitey Cysreńskiey  na lewem brze­

gu Renu,  przyszła  aż do Uerdingen. Zuie 

s iooo  tata także p a ń s z c z y z n ę ; ż y d z i d o z c a i ą

równych  praw z c h r z t ś c i a n y ; c a ły  l e w y  
brzeg będzie na 3 departamentów podzie- 

lony.  Wzg lędem Pruskich prow incy y  nie 
masz w wszystk ich  tych odm gnach oay-
mnieys7ego wspomnienia _  W Kolonii pro ­
tes towała  się rada miasta ,  żeby  Francuz* 

ki nowy tok od o by wa te l i  tamt e j sz ych  
by ł  obchodzony.  G ł o w ę  liilicha zaniesio- 
no do Bonn , aby  lam przy obchodzeniu lego 
święta obnoszoną by ła.

Z Turynu d. 9. W rześnia.

C d  dni 14 zoayduie się tu jenerał Frań. 
c u . k i  Kei iermanP,  pełnomocny kommifsarz 
Francuzki  p r z y b y ł  fu także do o brach o w*,  

nia furażów w e y s k o m  Francuzkim odmi.isc 
i pr o w i n c j i  P iemoackich w czasie itłr 
pr zec hod u. dostaw innych.

Dla położenia tamy lit hwiarslw u , któ­

re ze s z k o d ą  krain i handlu ,  ceoe wex!otv 

podnios ło ,  Król  Jmć w y d a ł  patent ,  k t ó ­
rym , aż do czasu innego rozrządzenia za 
broniono iest,  tynr hiórzy nie uiaią płacić 
za gra nic ą  kupowania wexiuw.

Piszą z Neapolu ,  iż piorun który ude­

rzy ł  ;w koscioł  Neptuna w PesMzm , tak da le­

ce uszkodzi ł  kolomny f a c j a t y  od zachodu,  
że ko ś . i o l  ca ł y  miał  się z a w a l i ć ;  lecz Król 

Jmć natychmiast  w y d a ł  rozkaz nieos-czę.  
Az a I l i a  niczego ,  dla za.lrowanizi  od c a ł k o ­

witego zwalenia się tego zabytku  Bu d o ­
wnictwa  s tarożytnego  , u k  zadziw iaiącego 

przez swoią  wielkość , iak szanownego  przez 

sw oię  da w oą s tarczy  tność , i jednego z ty ch 

które się naydłużey  Utrzy ino w a ł y .
Z  Strasburga d. 26. W rześnia, 

Jeoerał  Moreau dnia wczoray aze go  
p r z y b y ł  iu i n a t y c h m i a s t  odprawi ła  s i ę  ra­

da woienna.  Upewnia ją  iż dnia iutrzey- 
szego w o j s k a  nowe udadzą się na drugą 

stronę Renu,



D O D A T E K

D O N -  83.

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
\

W  N i e d z i e l ę  D n i a  15

Z  W eze l d. 29. W rześnia.
Piszą  z H o l I a n d y i ,  i i  armia pułnocna 

odebra ła  rozkaz udania się ku Renowi .
Z  sśkw isgranu d. 21. W rześnia.
S y s t e m a  n o w o ś c i  z a c z y n a  się tu p o ­

k a z y w a ć .  P r z e d w c z o r a y  o b y w a t e l  E t ie Dn e  

a d i u n k t  k o m m i f s a r z a  ł r a n c u z k i e g o  k a z a ł  

s ię  z g r o m a d z i ć  m a g i s t r a t o w i ,  i u d z i e l i !  m u  

r o ż k a / u  k o m o  ifs.i i p o ś r z e d n i t z e y  z  B o n n  

r a k a z u i ą c e g o  z w o ł a n i e  s e k c y i  i p r z y s t ą p i ć  

n i e  d o  o b r a n i a  c a ł k o w i c i e  n o w e g o  s e n a t u .  

M a g i s t r a t  o s ą d z i ł  , Ze n a y l e p i e y  u c z y n i ,  

g d y  d o  r o z k a z u  t e g o  s t o s o w a ć  s i ę  b ę d z i e ;  

s e k c y e  d n i a  w c z o r a j s z e g o  z g r o m a d z i ł y  s ię  

z a r a z .

Z  S ziu tg a rd  d. 25. W rześnia.
Xżę Konrieusz d. 19. przy parolu O- 

głosić k a z a ł  wspaniałe o f f i a ry ,  które I m ­
perator Rofsyyski  czyni  dla w o y s k a  bę- 
dącego  pod iego kommendą.  Imperator 

Wszystkim zt iayduiącym się teraz pod 
kommenda Xiażęcia Kondeusza  , daie sie­
dlisko w  Polszczę  Da W oł y n i u  , około  
W ł o d z i m i e r z a ,  z w a ć  się z a w s z e  będą  kor­
pusem Kondeusza i pod iego kommendą

P a ź d z i e r n i k a  1797.

z o s ta n a ,  z wa ru n ki em ,  i i  organizacya ie­
go po przybyc iu  do Polski  odmienioną b ę ­

dzie.  K a ż d y  w szczegulności  brać będzie też 

samą g a ż ę ,  którą dzisiay odbiera , z wol-  

i lością przyięcia gruntu i zrzeczenia go się 

gdy mu się sp od ob a;  nakoniec wolno  k a ż ­

demu będzie g dy  zechce opuścić kraie 
Ro lsyyskie .  Xżę Kondeusz ma pozwolenie 
dawania  urlopow tym , k t ór zy by  ich ż ą ­
dal i ;  w czasie iedoak t rwaiącego ur l op u,  
g aży  odbierać nie będą i obowiązani  z o s ­

taną swoim kosztem staoąć na W o ł y n i u .  

Upewnia ią  że korpus to od d. 16 t. m. iest 

od Rofsyi  u tr z ym y w a ne  i że około  15 paź­

dziernika ruszy w podroż dla zaambar- 
kowania się w  Ulm , aż do Prezburga  z 
kąd uda się do Polski .

Z M e dy o la nu d. 18 W rześnia.
Mieszkańcy  fortecy Mantui muszą si« 

teraz b s  6 miesięcy w ży w n o ść  o pa tr zy ć ,  
Z tamtąd wiele artyl leryi  i ammunicy i  do 

armii  jenerała Buonaparle posłano i ' f or t y-  
ka cy e  jeszcze bardz iey pomDażaia.  Jene­

rał  Desaix poiechdł  z Udine do Pa ry ża  , a 

jenerał  Kel lerman do T u r yn u  dla umowie*

l



’.ra,i się t a m ,  o  niektóre w o y s k b w e  d y s p o z y ­
c j e .

ZbroyDa si ła rzeczypospoli tey Cysal-  
p i ńs kie j  ma b y d ź  do 9 0, 0 0 0 ludzi dopr o­

wa d zo na .  _. Armia  A l p e j s k a  iest iuż w  
marszu do złączenia się z armią .enerała 

B u o n a p a r i e ,  do którey iuż 8O00 Sardyńs 
k iego w o y s k a  pr zy b y ło .

Z  G en ui d  ig.  W rześnia.
B.ząd t y m c z a s o w y  ogłosi ł  stan nasze­

go skarbu , zKad pokazuie się, że długi na 

r o d o w e  do 144 mili.  l iw. w y n o s zą ,  od kto- 
( r y  ch procent po 2J  od sta rachowany  , czy  

ni summę 3,240,000 l iw.  wy  datki z w y c z a y  

ne i n a d z w y c z a y n e  do 5 mili.  do ch o d zą ,  
a  dochod rzeczypospoli tey  nie przenosi 

3 ,*o o , o oo  l iw.  Dla zaradzenia wiec temu 
ogromnemu niedo sta tk ow i ,  pomimo z w i ę ­

kszenia podatków zniósł ieszcze rząd 12 

k o n w e n t ó w :  Mnichy brać będą 700, a za- 

konnice 1000 l iw. pensyi.
Handel  nasz sw oią  daw ną odbiera 

czynność  ; od dnia 18 sierpnia do dnia 1 

wjrześnia weszło  do portu naszego 166 stat 

ko w nał adowanych  tow ara mi .
Z Zurich  d. 27. września

Oczekuiemy zaw sz e  skutku kouferen- 

c y y  w.Udine,  i zdaią się tu o ba wi ać ,  aby 
on n iebył  n ie szczęś l iw szym , niż się sp o ­
dz ie w a no  z początku,  Prz yg o to wa ni a  w o ­

jenne z wie lką ż y w o ś c i ą  tak z iedney iak i 

zdrugiey  czynią  się strony; korpus w o y sk a  
Sardyńskiego  przeznaczony iak się zdaie 

do z łączenia się z F r a n c u z a m i ,  nie ruszył  
się ieszcze ;  lecz odebrał  roz kaz  aby  b y ł  

w  gotowości ,  do marszu za  p i er ws zym  or- 

dyj iasem.
S z w a y c a r y  o b f i t u i ę  w  e m i g r a n t ó w  k l ó -  

r ty  p r z y m u s z e n i  b y l i  o p u ś c i ć  F r a n c y ą ;  w i e ­

l u  £ n i ch  w a z y o D ł a k a n s z y m  p o w r a c a  s t a ­

nie. C z eś ć  iedaa s łużących P. Barthelem* 
pow róc i ła  także c o  Bazyle i  nazad.

Z K oblentz d  24. W rześ,iia .
O s o b y ,  które nie chcą by dź  c z ło n ­

kami now ego  naszego rządu ,  maią być  tak 
iak in n e ,  sprzeciwiaiące s!e w y p r o w a d z o ­

ne. T e f a ź a i e y s z y  msgistrat iesr za wszy st 

ko w o dp o w i e d z i ,  co by tylly& klubistom 
lub drzewu w o l n o ś c i  zf .ego wy rządzono. 
Burmistrz Weifs o d e b r a ł  r o z k a z  o^naymie- 
nia o zaszczepieniu drzewa wolności. Pro­
testował  się p r z e c i w  temu i dostał  exeku- 
cyi.  Nareszcie oś w i u d c z y ł , i e  iuż p ó j d z i e  

do drz ewa  w o l n o ś c i , f  było  to w dzień p o d ­
wyżs ze nia  S. k r z y ż a )  ale do owego  chrze 
śc iaóskiego d r z e w a ,  który iest w kościele 

S. krzy ża .  Ca ła  gromada zgodz i ła  się 
n a t o , i poszli  do kościoła.  Wszystk ie  

mieysca  , które się tylko do r ze cz yp osp o­
litey Cysreńskiey p r z y ł ą c z a ją ,  są także z a ­

raz od w o j s k o w y c h  kwat er  uwolnione.
Z F ra n kfurtu  d. 26. W rzeshia ,

O  niczym tu teraz nie m ó w i ą ,  ty lko  o 

wo yo ie .  W o y s k a  F i ancuzkie  daleko w 

wie ks zey  l iczbie znayduia się w naszych 
okolicach iak Cefsarskie.  _  W  równinach 

Neuwied za łoż y l i  Francuzi  oboz  od 12,000 
ludzi.

Cysreńska  federacya  , która sobie dy- 
rektoryat  z 5  cz ło nk ó w chce o b r a ć ,  roz 

ciąga się aż do D w u m o s t o w ,  gdzie iuż 
swoic  o d e / w y  posłała.

Elektor  Koloński  w y d a ł  z Mergent- 

heim odez wę do swoich poddanych na le 
wem brzegu Kenu , aby  od sw e y  wierno­

ści d!a niego nie odstępowal i .  — Rzesza  
Niemiecka  w krotce reprezeutacye do Ces 

sarza względem Cysreńskiey f e d e r a c j i  u- 

czyni .



Przez  C. K. sad szlachecki Krakowski  Gal li cyi  zachodniey  mocą ninieyszegO 
edvki u wszystkim t y m , do których na le ży ,  wiadomo się cz y o i :  Od sądu pozwolono
iest , aby  do ogólnie wszystkich przedlym w w o i ew o d zt w i e  Sandomirskim ziemi Wiśl i-  
ckiev i Radomskiey  , teraz zaś w cyrkule Radomskim i Kieleckim leżących  tak rucho- 
t A j c h ,  iako i nieruchomych bobr  niegdy Piotra Alkandara O ża row sk ie go  , zbieg wie-  
rzy i i tdou ’ b y ł  o twarty .  Ninieyszemi przeto w sz y sc y  , k tórzyby  iak iekolwiek  na prze­
c iw zadłużonego praw o mieć roz umie l i ,  obwieszczaia  się,  ażeby  aż do 14 paźdz ier­
nika 1797 pretensye swoie  przez wydanie zw yk łe g o  pozwu na przeciw postanowionego 
w osobie a dw oca ta  Valentego Os ławskiego  mafsy konkursowey  , do tuteyszego sądu 
szlacheckiego tym pewniey  p o d a w a l i ,  i w  tym nie tylko rzetelność swoiey  pretensyi ,  
ale też i prawo,  mocą którego w tey lub o w e y  klafsie umieszczonemi b y d ź zą d ai ą ,k u r a to r a  
o k az a l i ,  ile że po upłynieniu przepisanego czasu nikt więcey s łuchaay  nie będzie ,  i c i ,  
którzy  do tego czasu z pretensyarni swetni do sadu nie nadgłoszą s i ę , od wszystkicti  
rzeczonego dłużnika w cyrkule Radomskim i Kieleckim znayduiących  się cłóbr, bez ża d ­
nego wyjęc ia  oddaleni zostaną ,  chociażby, im tub prawo do wspólnego porachunku słu­
ż y ł o ,  lub rzeczy iakiey praw ej )  własności  z mafsy dom agać  się n og l i , lub gdy by  ich 
pretensya na rzeczy iakiey nieruchomey do dłużnika naieżacey z abespieczona byka,  tak 
dalece , iż t ak o w i  wierzyc ie le ,  g d y b y  matśie winni b y l i ,  mimo tego,  iz im prawo do 
nadgrodzenia sobie własności  lub zapisu s łużyć  mo^ło,  dług zapłacić powinni będą.

A ponieważ podług przepisu zbioru sądowego  w rozdziale 9 tym §■ 8<5 Obranie- 
administratora mafsy , tudzież defrutacy 1 wierzyc ie lńw nakazane iest ,  przeto wszysf .  
kich w ierzycieló w na dzień 21 Faźdzt  1797 o godzinie 9 zrana do tuteyszego Cef tKrol -  
sądu szlacheckiego \ym napomnieniem zw ołu ie  sie,  iż tego samego dnia tymczasownie 
w* osobie JP. St anis ław a Ożarowskiego ustanowiony  administrator mafsy lub potwier­
dzonym , lub też inny obranym , podobni ż też i deputacya w ierzycieló w', do któiey  ie- 
dnak uiitt, iak tytko wierzyciel  tey samey mafsy zdolnym bydź  może podług §. 93 i 94 
obraną by dz  m a ,  oraz zaś przepisy,  podług których dobra administrować się p o w m n y ,  
iaką  władzę  deputacya względem administracyi  mafsy m a ,  i iak daleko administrator 
deputacyi  zlecenia dopełoiać powinien,  ustanowione będa. Przeto wierzycielom na w y ­
znaczony  dzień tym pewniey  stawić się należy,  gdyż  inaczey podług §.95.  Zbiorą sąd o­
we go  na ich niebezpieczeństwo obranie tak administratora,  iak i deputacyi  wierzycie-  

J ó w  od tuteyszego sadu nastąpi. Podług tego więc  ka żd y  ma sobie postąpić ,  i szRody 
tmikas gdyż  na Cef; Kroi: dziedziczne kraie ustanowionych p ia w przepis zachodzi .

Dan u- Krakowie  dnia 8 Lipca 1797.
F x  Consi lio Caef: Reg:  Fort JNobihum, Cracoviensi  Gauciae occidentalis.

W oyna. A uersp erg . K ra u s.

^ w i e s z c z e n i e  w ie rzy c ie low  i d łu żn ik ó w  do konkursu na m aiytku S tarozakon u ych  Joela  Jaku ­
bo w icza  i Ja ku b a  A b ram o w ic za  o b y w a te lo w  S yn a gog i  O p o czy n sk ie y .

O b w ie szc za  się w ierzyc ie low  i d łu żn ik ó w  tak w t u te y s z y m  kraiu od le g le y szy ch  , iako i zakor- 
skich”   ̂Pr0cz *a.pozwanych pobliszszych ) W .  W7! W ilk o w s k ie g o ,  J a kob a  C ibiszow skiego ,  D o ł o w -
^ ' C ’ , ’ ^Oofaa kupca W a r s z a w s k ie g o  na p rzeciw  Cukthausu m ięszkaiącego Staro zakonu^ Borucho-
x j ‘  ,W „  a isza w ie  b ę d ą c y ,  H enryka S alom ona m ięszkauca w a rszaw sk ie go  handluiącego do G d ań sk a  

eraa  zmu o w itŁa m ięszkaiacego na P ia d ze  Jmc .Fanów M aruszew śk ich  kupców Pio trkow skich ,  iulibie tę  
Ł i .g u in  m aglstrow? Co kami enie obrabia w W a r s z a w ie  W .  W o y c ie c h a  A a l in o w sk ie g o  m ięszkaiycego w  

ocinie  w  o C zęstocho w y W .  Zdulskich B on aw en tu ry  B y k o w s k ie g o  i S zy p o  wskiego z M a ł a c h o w ^ ,  
ć*®0 s‘ erk ie w icza/ G il in o w sk ie go  i in n y c h ,  aby ciż w ierzyc ie le  i d łużnicy  na termin kora- 

lo w ^ S  iia* o**;5 () n i  m ai? tku stąrozakonnych , Joela  J y k u h o w ,cz a  i Ja ku b a  A b r a m o w ic za  o b y w a t e -  
n 7 )laS ° 8 l Poczyn skiey  rozpoczętev , a z Limity na dzień trzynasty miesięca l istopada roku p ł y  
sie i* o îmen\a osob iśc ie ,  lub przez  swoich plenipoten tów  p o d ł u g  gatunku spraw s ta w il i

roku k ° “ m if  " y n e g o  u p a d n ^  6d'3 n * *, e n i e  t(ermin » iestawif  sif  ‘ ed y  w sw oich  praw ach  m ocy  w y -



Z Strony C. Kr. C yrku larnego urzędu w Siedlcach eżyni się n in ie y szy m  w iadom o , i i  stosow­
nie do dekretu P, ządw orn ey  kom m ifsyi de datto 23 Junit a cutis: zapas d rze w a  przy starostwie  Gar w o ­
lińskim  zn aleziony  i na rzecz n a y w y żs ze g o  skarbu w z i ę t y ,  w  dniu ótym miesiąca l istopada r. b. w 
mieście kró lew skim  G arw olin ie  drogą l icytacyi  sprzedany będzie , sobie życzący w it e  kupn a  wspomnianego 
drzewa, zechcą się w  w y z e y  oznaczonym  dnit^licytacyi w m ie ś c ie  k io l e w s k im  G arw olin ie  zu a y d o w a c .

’c. K .  C yrku larny  urząd w  S iedlcach dnia 23 września 1797.
de L akup ich , starosta cyrkularny.

G d y  stosownie  do n adwornego dyrektorya ln ego dekretu pod dniem 25 p. m. na urząd syste- 
m o w a n y  drugiego tu teyszo-kraiowego translatora gubernia lnego ta k ow e individum w  u kład zie  zalecono 
c zy li  p rop on ow an e  b y d ź  m a ,  k tyreb y  prócz N iem ieckiego i Polskiego Ruski lęzyk  p o s ia d ało  ; więc  ci , 
k tó rzy  wsporoniony urząd osiągnąć sobie  z y c z ą ,  pow inni się aż do 20 października  r. b. w C, Kroi.- 
u ri  .dzaiącey kray  za d w o rn e y ‘ kommifsyi z g ło s ić ,  i osobliwie  z ł e g o ,  że lęzy k  R u lsy y s k i  prócz P o l s ­
k ie g o  i Niem ieckiego doskonale  posiadąią  , w iarogodnie  ok azać.  W  K rak o w ie  d. 7 września 1797.

, Jan Finkas.

Z  Strony C. K r .  p e łn o m o e n e y . za dw o zn ey  kom m ifsyi  G a ll icy i  zachódniey.  _  W z g lę d e m  na 6 
m iesięcy  ustan ow ion ey  w y ż s z e y  ceny za k u p o w an ia  w  k a w a ł k a c h  ła m a n e g o  i pa^ament sreura ,  tudzież 
c ięc iw  srebrnych.

’* ■ U stan ow ion y  w K r a k o w ie  C. K .  urząd do p róbow an ia  k ra io w ey  menniczney rzeczy i za k u p o­
w a n i a  pagatnęntu u c h w a li ł  względe m s r e b -a ,“ cenę zakup u w a.i la  w y ż s z ą ,  tyin sposooein na miesięcy 
6 ,  źe ża nietopione kra iow e srebro w  k a w a łk a c h  ła m a n y c h  i c ięc iwy sce b rn e , od 10 do 15 pruoy 
d w ad zieścia  i piec  z ło ty ch  ry ń s k ic h ,  i za muiey trzymające dw ad zieścia  cztery zło: Ryńs: zas za z a ­
graniczne srebro */ czyli  to to p io n e ,  lub nietopione b ę d z ie ,  b y le b y  się takowe ty lk o  przez palet stącyi 
w c h o d o w e y  albo widocznie iako zagraniczne w y k a z a ł o  , a to za 10 próby i pr«.eszłj fein trzymatące, 
z ł o - ryńs: dw ad zieścia  i cztery kraye: 3 0 ,  tudzież za ie.szcze p a d l e y s z e ,  iako też za piastry f u r e c a i e ,  
dw a d z ieś c ia  i cztery zło/ Ryńs: za  przednią  grzywnę l-Kiedeńską za p łacon e  b y d ź  ma.

Co cię więc n inieyszym  ku p ow szechn ey  o g ła s z a  wiadomości.  IV  K r a k o w ie  dnia  7 w r ze ­
ś n i a .1 7 9 7 -  • *

A n to n i L u za n .

Podaie  się do .wiadomości k a ż d e g o ,  któremu o tym w iedzieć  n a l e ż y ,  ato na p raw n e popar- 
*ię Szli .  Piotra S udorskiego o b y w a te la  K r a k o w sk ie g o  kam ienicy  d a w n ie y  Jaworskich rzeczoney w  
K r a k o w ie  na ulicy S ł a w k o  w skiey  pod Nro. 4.57 sroiacey na publiczney licytacy i  zakup ioney  dziedzi.  
e y a  , w szyscy  ci k tó rzy b y  iakiekolw iek prąwo lub pretensyą do szacunku teyże  kamienicy w k w o rie  
z ł .  3105 P o l . w y n i k a j ą c e g o  mieć mogli do sądu m igistratualnego K r a k o w sk ie g o  z tym przykazem  za- 
p o l w a n i  s ą ,  a b y  toż praw o lub pretencyą swą , p.,d upadkiem w spraw ie  przed dniem 12 miesiąca

faździernika  roku bieżącego p r z e z p o d m i e  porządney akcyi przeciwko kuratorom do p raw a w osobie
jcka S ien k iew icza  prokuratora m agistratu aln ego, z a l i k w i d o w a l i , oraz końeein obrania deputacyi w ie-  

izy c ie ls k ie y  przez  siebie  lub p e łno m o cn ik ów  swoich dnia  26 miesiąca i roku w y ż e y  w y m ie n io n y c h , do 
iz b y  sądu tuteyszego magistratu K r a k o w sk ie g o  , o godzinie ranuey 10 slUwili sie , inaczej/ 1 od pretsn- 
sy i  sw oiey  ,pod ia k im k o lw ie k  pozorem do p o w y ź s z e y  suinmy mieć mogącey , i m ianey na za w sze  oa- 
p a d n ą  i w  spraw ie  tey to co z  p ra w a  w y p a d a ,  postąpiono i postanowiono będzie.

N a  zasz łe  od K r ó l  W ę g ie r sk ie y  Statthalteryi żą d a n ie ,  pod aie  się ninieyszym  do p ow sze ch n ey  
w i a d o m o ś c i ,  ażeb y  się nieiakj Jan V i i l i g ,  syn Jana Viittga mieczczanirm , T renczyn sk iego  w kró le­
s t w i e .  łKęgierskiin , któreo się iuż od lat i/jtu z m ie y s c a  sw ego urodzenia miasta T re n c zy n a  w  W ę g ra c h  
o d d a l i ł  , w  przeciągu reku, iednego , za czą w szy  od du ią  igo sierpnia r. b. w zg lędem  m ajątku oyćzyste-  
g o  na ni ego s p ą d ł e g o ,  zł.  ryń. 100 w ynoszącego tym pew n iey  u M agistratu miasta T re n c zy n a  zg ło s i ł ,  
i le  w  p rzec iw n ym  p rzy p a d k u  sukcefsya ta siostrom iego w y d a n a  bedzie.

Z strony C. Kr. n a d w o rn y  p ełnom oen ey  zachodnio - G a i ic y y s k ie y  kommifsyi.  W  K r a k o w ie  dnia  3go 
w rześnia  1 797 r o k u . , Jan. Finkas.

N a  żą da n ie  W ę g ie r sk ie g o  rządu p od aie  się ninieyszym  do pow szechn ey  w ia d o m o ś c i ,  iż leźli­
b y  się n ie iak i '  T o b ias z  Lang rodem ze wsi B e e la  w  K rólew stw ie  W ę g ie r s k im ,  profefsyi sw ey  farbiarz,  
•w.ciągu roku ie d n e g o ,  rachuiąc od dnia  igo  l ipca r, b.j  w zg lęd em  sukcefsyi  na niego w W ęg ra c h  
s p a d łe y  z ł .  ryń. 4.50 w y n o s z ą c e y ,  w mieyscu przy należytym  n i e n a d g ł o s i ł , ta k o w y  maiątek beż da lszey  
czynności krewnym  j eg0 w y d a n y m  zostanie. W s z e l a k o ,  g d y b y  k to k o lw iek  o ż y c i u ,  lub za sz łe y  śinier 
«i, tegoż Laugięgo mie za w o d n ą  w ia do m ość  m ia ł  , niech się w tey mierze albo do pouaybliższego k r a f -  
s ą m t u , mb me poszrzednieyczo do tuteyszey  Rrześwietney za d w o rn e y  komtniTsyi zgłosi. .

Z  strony C. Kr.  pe łnom oen ey  za ch od n io -  G al ic y y sk ie y  n ad w orne/  kommifsvi w  K r a k o w ie  dnia 
tt fgo  sierpnia 1797 lo k u ,  ,. ' Jan Finkat.

I


